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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
" Heroldja Królestwa Polskiego.—Podaje do powszech- 
nćj wiadomości, iż w skutku jéj przedstawienia, uzna- 
jemi zostały decyzją ogólńego zebrana Warszawskich 
departamentów rządzącego senatin, W di 14 (26) lipca 
tlb: zapadłą, ża szlachtę „dziedźiczną, którą nabyła 
tego stana'przed* ogłoszeniem prawa 6' szlachectwie, 
niżćj- wymienione osoby: Bekanowski Kiljan<Bonawen- 
fura, heitiwLmbjczy Biedrzyeki Prańciszek, b. Rawicz 
Brzestow ski: «KarolsJózef , h.liBończas o Ohmielowski 
MacjarAntońisJóżef t: ha; Chmielowska Jądwiga+Mo- 
esta, tii «Cybulski: Rafałalan; Kapistran, ha Praw- 
dzicz Czachorowski. Konstąnty;Apolinary»Ignący, iih. 
„Habdaank; Ozajkowski Felix.Klemens-Francjszek,h.Ja- 
strzębieg Czarnowski Władysław-Antoni; Ozerniejew- 
ski Tomasz-Dominik-Walenty, h. Korczak; Dąbrowski 
Adam, h. Rawicz; Dmowski Henryk, h. Pobóg; ,Dunin 
Rotmuald-Juljan-Jan, h. Łabędź; Filipkowski Józef, b. 
Pobóg; Gajewski Wojciech-Edward, h. Jelita; Grodzki 
Hieronim, h. Belina; Grodzki Józef; Grzegorzewski Ro- | 
łan Antóni,'H.?Lis; Hamięćkt Karól-Kpifanjusż; H Vi- 
óSzA; JanszEWski WiN jak ap 
Mieczysław y Januszewski Józef Konstańty:; 
pa aroe hę Slepowron; Jodłowski Walery- 
-Ahdrzejołany he ‘Bańcza;s Jodłowski. Stanisław, Kostka, 
haha Jódławski Karol-Józef;t, h.;' Jodłowski: Nikodem 
Franciszek-Antoni, t.h.; - Kłakowski: /Kiljan Klemens- 
iMarjan, „ho „Jasieńczyk;o Koómierowski Walenty h. 
Kmita; Kołudzki Józef, h. Pomian; Korytkowski Jmdw. 
„hdelita; Korytkowski Józef, toh. Krysiński Zygmunt 
Jan>Michał; Krysiński, Michał-Franciszek;. Krysiński 
Xawery-Jan; Kulesza Maciej, „b; PORAN Poz: 
Tomasz, t. h. Kukński Józef, h. Odrowąż; Kunisz Wiu- 
centy-Fran. h. Lubicz) Lesisz Tymoteusz Winę.-Aug. 
H, Leszczyc; Lesisz Romnald/Kazim. t, J; Kada Stan. 
h. Kadal Markowski: Alexąnder, h, Bończa; Markowski 
Władysław-Heńryk, € hi; Markowski) Jan,” t> h. Mar- 
*kówski Maństwet-Stanisław t h.; Nadołski Sianistaw- 
Franciszek'h, Roc 267 Olszewski: Stamsław "Kostka 
Norbert, h Pobóg; Olszewski Marcin-Stanisław Kostka 
4. bzrPrzedpełskiSzymon-Ign. h. Jastrzębiec; Rajkow- 
ski Andrzej Jakób, h. Habdank; Roguski Jan+Franci- 
szekyh sOstoja; Roguski-Hiacynt+ Karol, tt hs; Roguski 
Fran Ernesti the; Roguski Hippolito th; Rożwadow- | 
ski, Oskarellustow-Alex; h, Trąby; Rutkowski Xawery, 
h..Pabógi R ski „Macićj, st hay Pmoleński Michał: ' 


utkow,ski 


16b 2 r Se 4003 0q mowaisboge 


-f bög 8891 l (E | (SE wii ;1J (| dad 

x Di a HI IOANNES" 
SODALIS MARTIANUS, 
awoigob |pIROWIEŚĆ HISTORYCZNA oso, £1) 
"CZE STARYCH XIĄG T PAPIERÓW SPISANA; | | 
bas ROGSOJEYW GisE9IN AeU(U( JA 

ŻAROWE aa © a przez : At 

w Płygmuntą HKaczkowskiezo... 

sisDi 910. uł Od (Ciąg dalszy) A 

581 (Patik NÉ Kroniki 207.) WE 
"88M mMoiOTA S O2 911 DORLOTO (M IMS 
ogłee4 hetmanowa, upatrzywszy w Ożarowy | 
skim, jaknajlepsze narzędzie: do swoich polir | 
tycznych zamiarów, 'nie,miała czasu do stra, | 
cenia. (Posadziwszy, go więc na, przeciw „sle 
bie, poczęła mu zarąz zwięźle i, otwarcie wy: | 
kłądać, «jaki jest teraźniejszy stan „sprawy i 
publicznćj, jakie. obecńe. położenie jéj. mę: | 
ża 1.60 J4 zniewoliło do. tćj podróży, krakow 
skićj? — Opowiadąła więc najpierw z niema: 
łym żalem, że mąż jój przez niepowściągli- 
wość chwilową poróżnił się z królem, że stron- 
nictwo szwedzkie, do tego momentu jeszcze 
trwające przy swoich dawnych dażnościaćh, 
umiało zręcznie korzystać z tego wypadku i 
że nareszcie ptżyprowadziło do tego, iż het- | 


2009850 


19704 | Warszawa; 


Poniedziałek 22-222. 


9 Sierpnia, 


Wincenty, b. Zagłoba; Truskolaski Jan, h.. Slepowron; 
Trzaska Fran.-Sew, h. Trzaska; Dachowski Michał, h. 
Pobóg; Wolski Ign, h. Jelita; Zawadzki Kazing.-Antoni, 
h, Słepowron; Zieliński Gustaw-lgn.-Makary, h. Świn- 
ka; Żórawski Hilary Felix b. Trzaska — W zastępstwie 
prezesa, członek heróldji A. Szateński. —Żarządzający 
kancellarją, naczelny sekretarz, Różyński. r 


ii Kurator okręgu nańkowego Warszawskiego. —X. Kons. 
Felicjan Szaniawski, biskup * krakowski, aktem erek- 
eyjnym iż 1,1730, ustanawiając kotiwikt "przy szkołe 
bakowskićj, zastrzegł: iż w tymże” końwikcie ma być 
utrzymy wanych 10'młodzieńców z'jego familji, herba 


Junosza, a w braku tych, przypiuszczeni być mająskre- 


iwni. najbliżsi z familji fandatora, lub: familji. Szaniaw- 


skieh; gdyby zaś tych nie było; pomieszczeni być: mo- 


84.w kanwikcie, synowie ubogićj szlachty źi ziemi-ku- 
kowskićj,; pozostawiając pierwszeństwo, dla, tych! któr 
rzy, przedstawieni będą (przez , sukqessora, fundatora, 
dziedzica ną Szaniawach Szaniawskiego. Gdy.obecnie 
wakują dwa miejsca w konwikcie, który wedlę wynn 
decyzji utrzymywany jest przy szkole powiatowćj o 2 
klassach w Siedlcach, przeto kurator O. Ń. W. Wzywa 
osoby iuteręssowane, mogące mióćtytuł wedle powyż - 
szych” watanków do pomieszczenia swych syńów lub 
pupiłów iw pomieńionym konwikcie,/aby dowody swej 
kwalifikacji, najdalej w ciągu dńf30 złóżyły., patronowi 
końwikta Szańiawskich, mmańowicićf a) metrykę uro- 
dzenia kandydata; b) dowód'pochodzenia szłacheckie- 
go;:0) świadectwo"nadzorcy szkoły powiatowćj/o'Ściu 
klassąch 'w Siedlcach, że kandydat: jest: heznięm tejże 
szkoły, lub że ze,względu nia wiek;stusposobienie'okar 
zane na examinie w pomiemonćj$zkole,, kwalifikuje się 


| do przyjęcia do niej... Kaqdydaci zaś. z innych familji 


ziemi Łukowskićj, pochodzący, złożyć są obowiązani 
świadectwo ubóstwa przez właściwe władze,wydane, 
które to dowody, patron konwiktu po ocenieniu przed- 
stawi wraz ze swćmi wnioskami nadzorcy powyżźszćj 
szkóły, a ten prześle. je wraz ze swoją opinją, 'dyrek; 
tórowi gimnazjum gubernjalnego w Lublinie, dla przed- 
stawienia kúratorowi do decyzji — Radca tajny Mi- 
chanów.—Naczelnik wydziału,” radcą. kołlegjalny, A. 
-Plewe. D 4 O TIAI ( 815 Da 


Dyrektor. instytutu gospodarstwa | wiejskiego i leśnictwa 
w) Mqrymoncie.-—Zawiadamia niniejs4óm, iż na zasadzie 


Naiyże zatwierdzonej, ustawy wd, 29. grudnia 1857 r. 


man, dawszy sięuwieśdź przesadzonym, skar 


gom ną nadużycia królewskie, „zbrojno prze: | 


ciw „królowi wystąpił. Jakie stąd klęski mogą 
cła narodu; wyniknąć, jakie nieprzyjemności 
dla; samego, hetmana, . już samo, zę siebie wy- 
nika: można zaś o tem, jeszcze daleko lepsze 


| powziąć, wyobrażenie, wspomniawszy: na to, 
| | ia ikeólma wtćj chwili swoich własnych wojsk 
w; kraju dwadzieścia, i kilka tysięcy, ma bar: 
| | dzo silną podporę „w. wielkićj, części wiernie 
| do nięgo .przywiązanego narodu, a oprócz te: 


go, skutkiem do dziś. dnia istniejących twakta+ 


tów, ma.jeszcze. ną zawołanie . kilkadziesiąt | 
tygięcy rossyjskiego żołnierza, który; rozrzu: 


cony po, Podolu; Wołyniu i Ukrainie, stoi pod 


bronia w granicach kraju. „Opowiądałą tedy 


hetmanowa dalój już prawie -ztrwogą, iż. wy: 
częrpawszy wszystkię sposoby, któremi miała 


nadzieję. odwieśdź, hetmana. 9dpowziętego,za- 
miąaru; przybiegła tu do Krakowa, (ąby gie wie | 
dzićć z.xięciem.Januszem. z Wiśniowcą, który | 
lubo sie: także, dał .wzburzyć namowom istar | 


nal. na czele;uzbrojonych krakowian, jednak- 
że. jako „mąż tak głębokićj rozwagi i statecz: 
ności umysłu, nie może na żaden sposób być 
zdania, ani że, gię to godzi, ani nawet że mo: 
na w takich jak dzisiejsza, okolicznościach, 


Rok 1858: 


Na prowincji w Królestwie 
tą .qocznie rs. 12 (złp 


zapis uczniów mą rok; szkolny 185879 do instytutu go- 
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa, rozpocznię, się Ad. 4 
(16) sierpnia i trwać będzie do d, 20 sierpnia (1 wrze- 
śnia) r. b. Na uczniów będą przyjmowani miłodzieńcy 
wszystkich stanów nie młodsi nad lat 17, posiadający 
dostateczne przygótowaweżć wiadomości, jedni' beż 
examinu, drudzy za złóżepiem examinu: £) bez exatdia 
ei któtzy ukończyli zupełny kurs nauk w instytucie; 
szlacheckim, *w/gimnajach lub szkołach wyższych 
realnych; albo też ci, którzy odbyli *żkórzyściąkuws 
mauk w pierwszych; 6ciu klasacho giminażjam wealnegóz 
2):za złożeniem examinuw*samym:einstytucie ci, któż 
rzy okażą dóstateczny ipostęp/w zaktesie kuvsu gimnar 
ujalnego  z.nąstępujacych ptzedwiotówy:z nauki religji, 
Języków: 'rossyjskiegą, o polskiego, ; fraacuzkiego lub 
miemieckiego, matematyki, fizyki, nauk przyroadzonych, 
historji powszechnej, rossyjskićj. i polskićj, tudzież 
Jeografji. Examina odbywać. się będą codziennie od. 
godziny 36j do 6ćj po południu, wyjąwszy święta i 
niedziele. Pragnący być pomieszczeni w instytucie, 
winni przy prośbach do dyrektora instytutu dółączyć 
następujące dowody: d) metrykę uródzeńia; ©) patent 
szkólńy lub świadectwo z ukończonych '6ciu kląs. gh 
| mniazjam realnego; c) świadectwo sprawówśhia się; 
| Jeżeli kandydat nie odbył nańk w jeddym 2 pomietjicź 
nych zakładów rządowych, lib też nie zaraz poiukoń» 
ezeniu tych nauk pragnie'być : przyjęty „do dastytutu; 
dy Świądectwo dekarskie 9 /'dobryni stanie zdrowia,i 
odbyciu ospy siatuńalnćj dubcszczepionej; e); dkklaracje 
4 poręczeniem osoby zasługującój navzayfanie i stale 
zamieszkałej w. Warsząwie, jako, uczę, kędzie «przez 
nią przyjęty, jeżeli władza. uzną za potrzebne, „uwolnić 
go lub oddalie z instytutu, Każdy uczeń tytułem wpisu 
rocznego opłacać, będzie rs, 250 w dwóch półrocznych 
ratach z góry po rs. 125, mianowicie: pierwsza rata 
przy zapisie ucznia, t. j. w czasię. od d. 20 sierpnia 
(1 września) do d. 29 sierpnia (+0 września) M.b, druga 
zaś w terminie od d. 1 (43) stycznia do Pi (23) t. m. 
1859 r. Po upływie tego terminu, uczeń w razie nie 
ópłacenia” drugiej raty natychmiast Usuniętym będzie 
| 2 Instytutu. Uczniowie zaś dawniejsi chcąc się zapisać 
marok bieżący szkolny 185859, „winni wnieść opłatę 
| wpisową najdalćj do di 16:(28)'sierpnia"rub: spóźnia 
jący się sami sobie winę przypiszą „jeżeli miejsca: ich 
przeż nawych kandydatów /zajętezostaną. «Uczniowie 
oprócz nanki pomieszkania otrzymują: w ipstytącie u 
; branie, stół, opał, światło, pomoce naukowę i patrzeby 


brać się,do wojny przeciw prawowitemu i tak 
dziś mocno, opatrzonemu królowi. Ponieważ 
tedy. xiąże Janusz „jest jędynyta ;-wstych<0%%5 
sach. człowiekiem. „ którego. zdanie os 

mieć wpływ na hetmana ca zarazem: į piema- 
legouzywa zachowania,tąk w narodzie jaka 
u: króla, wiec, hetmanowa chce „go do te89 
zniewolić koniecznie, ażeby: onhetmana PZJ 
najmnićj; tymczasem od. krokówistanowczych 
powstrzymał; „a kiedyby tylko je8%0c%e RYZZA 
kilka tygodni „do żadnęga.krwaweg9spotka, 
nia nię,pwaysźło;-t0 jużby.sprawada byta tak 
jako wygrana, bo, puzez „tem Czas: mietylkoby 
hetman: z, pierwszego. ferworu ochłonał, ale, i 
rozpoczęlyby się.talkże układy: « królem, : do 
czego pierwsze. kyoki.już poczynione. „O. xig- 
cia. tedy, hetmanowa sig najmnićj pbawią,. bo 
jest. go. pewna, 7 WYSkaka już, swego rękodaj, 
nego pod Hebdó ws a zresztą drogą, to nieda- 
leka, więc w danym razie i samą. gotowa por 
jechać do niego; m leca, o hetmana w.niewy- 
„maownój jest tewodze, bo on.nietylko gam ki- 
pi przeciw królowi, ale jeszcze do tego jest o- 
otoczony takiemi ludźmi, którzy gotowi .pro- 
wądzić wojsko choćby. na,samą Warszawę. 
Cała nadzieja w Granowskim i jenerale Bau- 
dyczu, który jegt .są8 duszą i ciałem, — robią 


rawra 
szkolnórpopict lekar$ka f sługę; bieliznę obowiązani 
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uczniówie mieć swoją włashą. Z aczniem tak nc 
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ondencja z Paryża. 


5881 Datą 24 lipta 1858 roku" | 
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* Jak mak „m kolei opisańe jest życie nasze u- |- 


mysłowe, lo jak a a EA, daje | 
Pigiama SJ OOPELCANA, OB naszej AIGNIBONEJ: 
tego; dowodzi, najjaśniej, dzisiejszy, stan kroniki | 
paryzkiej, ją 'rząc przez okno na ulicę, zdaje, się, 


że- nic się nie,zmieniło;w. tej ogromaćj stolicy," Ten | 


stał Paryżem pomimo skwary pierwszych dni į 


iglupszyw, maluczkim swym, braciom zdali na rę- | 


silą dyrektorowie teatrów, darmo l 


wić 
Va; ńiejódńa' w sóbie' Li tak” rozprfósżóna? —— 
Tego opowiadania słuchał Jerzy ż wielką u: 
wagą, 101664 mając jaż.pewne wyobrażenie 
O położenia kraju; cale gó/nie mógl ztóżit 
iieć"Oy'usłyszy ' jakiś: noty argutmeńt het- 
Manówćj, tów się wgłowie zamata £- có 
eqlojtzy nal Zośtę; to go już całkiem odlatuje 
przytomiość, Patz ojia dimatke xia matka 
Hileci. trid „ju im9i36ł VOJO 

R Lecz hetmanowa prowadzi swóją historję | 
dalej, wykładająć swoje widzenie rzeczy 60. | 
raz wymowhićj, aż*zakończyła nareszcie ta. 


DHL if 10 | 


| -w: teatrach paryzkieh.s:0 slovi n:i 


i Ale ta znowu szatńtówny gerens 


SADY Po 


ów, dażności moralućj, 
à J 


umysłowego rozw 


jsz 
Zrtego to stanowiska patrząc nateatrfrancuzki 
wdawałem się*dotąd w dłagiewelacje: 6 lepszych 
wyborowych jego pisarzach i'sztukach: 'Ale'0t6 


dzieje 
SOWAJL 
-wiIfymcząsem aby was nie zostawić'z* próżnemi 
rękami, oto nawaszą inteneję kupiłem i przeczyć 


I talent kilka nowych xiążek. Naprzód u'Didier'i | 
| spółki Quai des Augustiis 35, Variétés littóraites, 
| morales et” Historiques, 2 'tómy, zawierają ońć 


Ir 


| w sobie tporzadkówany i oćżyśzcżony zbiór toż- 


maitych artykułów któremi p. Sylvestre de Sacy, 


G ( 


| brzez Ta dwadzieścia żasycał kolumny dziennika 
T orpo tasn N RATNSTNA BIETA je.t wi 
| dzieć wam nieco o życiu tego àka 


hęc. „rozpowie; 
eg0, j emikasstarowi: 
ny, co spokojny jak wieczór letni, słodki jąk miód, 


ostrożny jąk wąż; potraśł w tym;dziennikujamiar: 


urzędem w redakcji.» 904) 


tóir 
baay, 


dna' tu*chtwila czasem” wszystko” przóważa 
zwłaszóże winięża 'tiegó!'. NA'kaźdy jednak 
wypadek staraj się 6 tó, * ażiebyś Dedóchów- 
skiego i Rybińskiego pozbawił zaufania u niet 
gö, a owych krżykliwych rotmistrżówi i pórtt 
czników, "którzy zapówne 'ż zapałóremi bto: 
wriami pó obózie latają; *ażebyś całkiem nie 
dopiiszezał do rady: Ja ci tu takie Wypiszę lit 
sty do niegó fnęża,. iż nietylko zóstaniesź za: 
raz ù jego boku; ałe będziesz miał także ti. 
iność wielką "w niego, którą ttracić "lub pod 
nieść będzie w twój” własńćj. mocy. Ja się 


oju bie z 


A Å w" w) pi r R ie a f 
4 ścią iġh zdóln pisar$kic p AE 
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pie, w poprawności i klaszyBftj Siraf czysto- 


ści. i elegancji języka. 


wiście „zajmująca, 


łasnym 
, Fónć- 
ory. Dzi- 
j ni znalaz sie težav ich 
liczbie i płomienfið”! my Bóssuete V & onul 
< Życie pafia de Sacy tegularhe jak zegatóki voz. 
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raelski, ma on równieź do ez 


Le] pó oft 


istorje Tacy 


„pana d Sacy, nie thćę obrywactyćh 
CYM sty Tana mo 


1 Mig „WRDA 
vatta ROG Mo 
W.T: 


n mojèn piórem, Radzę tylko ozy- 
tejnikom jeroliwię Alladin fe 


spodziewam po tobie, iż wyszedłszy z tak do- 
bréj szkoły i trafiwszy do mego męża pod ta- 


ESENIN ASNN 


taką pozycję Iptżeważną, iżyżońićj doprowa- 
dzisz z łatwością do skutku zamiąnstak mały. 
Nie potrzebujesz zresztą występować przed 


nim odrazu ze wszystkiem, owszem nawet 
w razfo*pótrżeby? żtiktyj ale ńajsttitaniniój, co 
leży na dnie naszegospłąntż bo tu nie idzie 
wcale o przerobienie jego, teraźniejszćj opinii, 
ani nareszcie o pogodzenie go z królem na- 
tychmiast; idzie (tylko 0*żyskanie wolnego 
czasu, którego dwa,” trżyć tygoiieokgwięcćj 
już nam całkowicie wystarczy; 'Jedźźe z Bo- 
giem mój Jerzy, Ledóchowskiegoi Rybińskie- 
gó 'psuj tam u megó męża jak fożesżę Doft 
pówśkiego''pociągnij ża sobą, eb'ci sigida 
ż łatwością, ‘a półaczywszyo!się. zi Granów: 
skim i 'jenerałemi Baudyczetń, ehoćbyście się 
mieli połóżyć 'ń4: ziemi, s iie pitszczajcie 'Ket- 
mafń od Podkamienia.i <en: 9% MOBA wy? 
HARIN OTAN 912 Tindra swoliwdo Xow 
ss Wyelathawszy tych osta tekany ch mairi- 
cji Jerzy, lubo te niespodziane wiadomości je. 
szcze, mu, się dziwnie mąciły w głowie, prze. 
095? ob otisbewo INADA TE Koś 


jod Si 


przypatrz się temu zblizka i uważnie, weż do rę- 
ki sukno lub materję, rozciągnij trochę ten Szew 


lub to stębnowanie, a przekonasz się, że jakkol-. 


wiek to ci się wydaje piękne, jakkolwiek mało 
kosztuje, zadrogie jest przecie, w stosunku do u- 


żytku który ztąd otrzymasz. Człowiek więc po- 


ważny i doświadczony, przechodzi z uśmiechem 
mimo tych błyszczących sklepów, EAN OS 
stwo stroi się. w ich krzyczącą inietrwałą odzież, 
a tandeciarz nie ma dość rąk i czasu, aby zapeł- 
nić swój sklep, coraz to wypróźniany od tego tłu- 
mu co zawala wejście. ` RPP: 
„Smutna to jest rzecz zapewne, a przeciez pra- 
wdziwa. A chociaż ta niby mądrość narodów: 
przysłowie, wyrzekło to dawno: „Że nie wszyst- 
ko złoto co się swieci,“ nie przeszkadza to wca- 
le, że najmnićj trzy części ludzkości zajęte sa wy- 
rabianiem albo nabyciem tego podłego szychu, 
który dziś wszystko prawie [pokrywa na świecie. 
Przypomina mi to rozmowę Józefa Franka, 
znakomitego professora kliniki w uniwersytecie 
wileńskim, z jedaym z tych empiryków, co to le- 
dwie że umarłych nie wskrzeszają z grobu, na- 
zwiskiem Michałek. Kłądąc na stronę fabuły] je- 
go dorywczćj medycyny, Michałek ten był to 
człowiek prosty, ale poważny i obdarzony dzi- 
wnie zdrowym i czystym rozumem. Frank wyż- 
szy nad wszelkie przesądy i drobnostki miłości 
własnćj, ciekawy był niezmiernie poznać owego 
kolegę, co pod nosem uniwersytetu i za pomocą 
babskich sekretów, walczył przeważnie z wzięto- 
ścią najbieglejszych lekarzy wileńskich. 
Szczere żądanie Franka i wypadek, sprowadzi- 
ły. raz nakoniec tych dwóch ludzi, w domu. je- 
nego z możnych obywateli litewskich. A zna- 
komity professor, biorąc rzecz tę po prostu i bez 
ceremopji, od pierwszych słów prawie ujął sobie 
umysł i serce Michałka, | 09 
Po krótkićj rozmowie, w którćj niegłupi chło- 
pek pokornie się zniżył przed ogromną nauką i 
wiedzą europejskiego lekarza, wyznając swą nie- 
wiadomość i bardzo ograniczone środki lekar- 
skiej sztuki, Frank Biorąc.go poufale za rękę, za- 
pytał: | i E 
"— Powiedzże mi panie kolego, czemże się. to 
dzieje, że kiedy u drzwi moich ledwie jeden lub 
dwa powozy staje, u ciebie jest ich zawsze nie- 
skończona processja? i 
— Hm! — powiedział Michałek — a wielu też 
p. professor na stu ludzi przypuszczasz prawdzi- 
wie rozumnych i światłych? 
— A, mój drogi, to trudna zagadka. 
—. Ale przecież, mniej więcćj? BA 
Frank się zamyślił i po małćj chwili odpo- 
wiedział z uśmiechem, patrząc się chłopowi w o- 
CZYŻ, | jet 
pái Prawdziwie rozumnych, prawdziwie świa- 
tłych, nie mogę przypuścić więećj jak dwóch lub 
trzech na sto. pz D 
:— Otóż ci trzój światli idą do pana professo- 


doprowadzona do końca na drodze wojny 0- 
twartój, czy na dródze układów, zawsze to 
w takim razie być u boku hetmana z tak po- 
ufną rekomendacją, nie obojętna to wcale po- 
zycja. Ażeby więc tę pozycję zdobyć sobie 
tem pewnićj, już się w najmniejszćj tzeczy het* 
manowćj Nie sprzeciwiał, już wszystkich jéj 
nauk, lubo czasem i cale przewrotnych, słu- 
chał pokornie jak Gregorjanek — a za całą 
odpowiedź prosił: tylko. o listy. 


» Kiedy więc hetmanowa zasiadła nareszcie 
razem żestolnikówą dolistów, on, cały wzbu- 
rźony, tym nówym światem, który mu się tak 
nagle otwórzył, odszedł w przeciwną stronę 
komnaty, aby tam w samotności zebrać swe 


Guizota, Thiersa? na palcach ich prawie policzy, 
A reszta cóż czyta? reszta czyta pp, Houssaye, 
Dumasa ojca, Capefigua, jeżeli nie gorszych jesz- 
cze od nich tandeciarzy. 

" Ale wracając do Pani de Pompadour, inie wda- 
jac się w próżny i niepotrzebny rozbiór tego, co 
chyba pod względem jedynie anegdotyćzńym za- 
sługuje na jaką taką uwagę, powiem wam, aby- 
ście wzięli ztąd miarę 6 wartości dzieła i o stańo- 
wisku pisarza, że pań Capefigue, tę wesołćj pa- 
mięci białoszyjkę, jak ją nazywał nasz August, 
przerobił w swojój xiążce na protektorkę nauk i 
sztuk wyzwolonych, na pewien rodzaj meceńasa 
w spódnicy, na prawdziwy klejnot frańciizkićj 
korony i na ozdobę wieku i panowania Ludwi- 
ka XVgo. his 

Kiedy historja takie nam prawi smalone: “duby 
i romanse, zobaczmy, “czy czasami romińs* jaki, 
nie zaspokoi poważniejszćj naszćj myśli "1 wznio- 
ślejszych uczuć? W tćj Francji, co z takit gwał- 
tem gadania i pisania, przebiega drogę żywota, 
nie potrzeba nigdy się zrażać tem, co pierwsze 
wpadnie nam w oko, lub żatrzyma myśl naszą. 
Wiele tu jest zapewnć pustoty i lekkości, śle 
też i poważna strona umysłu i ducha ludzkie- 
go, ma także swoich kapłanów i przedstawicieli. 
Chodzi więć o cierpliwość w życiu io wprawę 
wyboru. i | 

Patrzcie, oto mała xiążeczka i skrómny jéj- tý- 
tuł: Fanny, Etude par Ernest Feydeau, chez 


Amyot, rue de la Paix 8. Ale ileż tam skarbów: 


uczicia, myśli i języka! Skromne nazwisko: Stu- 
djum!. Nie powiada wam autor, że to jest ro- 
mans, powieść albo poemat. Zdaje się ńawet, że 
na przekór francużkim zwyczajom, chce odstra- 
szyć czytelników tytułem samym: Szudjum! Cży 


nie zdaje się wam, że to wygląda jakoś na sżkol-' 


ne ławki, na bibljotekę zakurzoną pyłem, na za- 
łojony kołnierz, na wytarte łokcie, słowem na ja- 
kąś rozprawę nudną, suchą i rożwlekłą? Jeden 
tylko nieboszczyk Balzac, ze iswoją olbrzymią 
reputacją, mógłby wypisać podobriy' temu ty- 
tuł, bez przestrachu i zgrozy dla Michałkowćj ga- 
wiedzi. i 

Pan Ernest Feydeau, pisarz poprawny, pełeń 
blasku i harmonji, pełen czystych i znakomitych 
tradycji, znany był dotąd w świecie literackim 
bardzićj jako badacz historyczny, jako antykwa- 
rjusz, niżeli jako belletrysta. Ważne jego dzieło 
pełne głębokićj erudycji i dziwnie jasnych wywó- 
dów, jest to dziełó o staróżytnościach i obtżę: 
dach egipskich. Któż z klientów Michałka słyt 
szał choćby nawet o tym tytule tylko, pytań 
się? A przecież ta xiążka może się czytać jak ró- 
mans! 

Dziś pan Feydeau, pod skromnym jak widzie- 
liśmy tytułem: Fanny, w póważnój, skrżętńćj for- 
mie, jakby płaskorzeźby greckićj, z całym wdzięż 
kiem swojego kwiecistegó, namiętńego pióra, 
wydał na świat tę prawdziwie zachwycającą i 
nad wszelki wyraz zajmującą powieść Fanny: 
Muszę się przyznać, że dawno jaź bardzo, możć 


wkrótce znalazła go Zosia. 

— Pan Jerzy, — mówiła ona, — jesteś 
najnieszczęśliwszym: z ludzi. « Po kiłkoletnićj 
niebytności powróciłeś do twojćj ojczyzny, :a- 
żeby po trudach odpocząć 'a tu tymczasem 


'zaprzęgają pana odrazu do takićj pracy. 


— Przeciwnie pani, — odpowiedział na 


to młodzieniec, — jestem tem nadzwyczajnie 


uszczęśliwiony. Kiedy ktoinny na mojem miej- 
scu musiałby może całe lata przeczekać, nim 
by mu się zdarzyła tylko sama sposobność do 
służby, ja ja nietylko znajduję odrazu; ale je- 
szcze do tego dostaję posłannictwo tak wa- 
Żne, jak to, którem mnie zaszczyca w téj chwili 
pani hetmanowa koronna. Czyż można wię- 
cćj od fortuny wymagać? 

— Może to być, — rzekła Zosia, — że to 
jest początkiem szczęścia dla pana; czego ja 
życzę z całego serca. Ale powiedzże mi pam 
Jerzy, cóż myślisz zrobić z tą missją? 

To zapytanie trochę zdziwiło Jerzego, rzekł 
wszakże bez długiego namysłu; | 

-— Mam wyraźne w tym względzie od ma: 
my instrukcje... ! 

— I będziesz pan się ich trzymał na śle- 


 Dubttare licet. 


PEER 


myśli i jeszeze lepićj się opanować. Ale tam 


nie czytałem nic, coby tak potężnie, jakó romans > 
związało moją uwagę, jak to studjum p. Peydeau. i 
A przecież obraz ten, dwojga zakochanych, take 
uproszczony w swoim układzie, tak skąpy w śwćj 
akcji, wstawiony w tak proste i skromne ramy,” 
zdaje się nie posiadać napozór ani jedńćj zalety 
powieści albo romansu. : SE bi 
Gdzież jest ta pociągająca i drażniąca słodycz 
tój xiążki, co nas trzyma w żachwyceniu do o- 
statnićj kartki? Oto naprzód w° prawdzie rozwi- 
nionego wypadku i w prawdzie analiżowańego u- 
czucia. Bo jestem przekonany, że historja tój 
xiążki jest w części historją samego autora. Po- 
tem główny wdzięk jéj leży w potędze rozbioru, 
który z niezmiernym talentem logikii wiedzą pra-> 
wdziwie natchnioną i mistyeżną, analizuje na kar 
tach téj xiążki, jedną tylko, ale najstraszniejszą 
przemianę miłości, zazdrość! `“ rd gi 
Opowiadać chociaż w skróceniu przedmiot te- 
go studjum, jest to, podług mnie, odbierać Czy- 
telnikom najlepszą stronę wrażenia: Bo przedmiot 
ten jest tak prosty, tak mało złożony, żew kilku 
słowach opowiedzićć go można. Zresztą,” jak 
w Adolfie, Benjamina Coństant, przedmiot jest ta ` 
rzeczą prawie podrzędną. Subtelna analiza ucza- 
cia i myśli, jasna i prawdziwa defińicja stanu nae' 
szćj duszy, w tym lab owym wypadku, bogactwo” , 
Języka, i jakiś wdzięk niepojęty rożłany w całe" 
tem dziele, wdzięk co tajemnie nam powiada, że 
to jest wyznanie serca sathego autora, wyznańie” 
tak lekko przebrane, że każdy je poźna tie zdej- 
mując maski. : | 8D- çe aias 
Oto są zalety téj xiążki, oto jest to, 66 ją wy: * 
prowadza z powszedhićj kolei“ tego nawału' ró: 
mansów i powieści, któremi zawalone są dzisiaj 
xięgarnie patyzkie, a szczególnićj pułki xięgatni 
polskich. Bo Polska i Roesja, są to dwie główne! 
odnogi tego straszliwego 6 bytu, na tandetę tu” 
taj robionych xiążek. Czyż to studjum pana 
Feydeau dostanie się aź do was, i czy je przeczyć 
ta i smakować w nim będzie Michałkowa zgraja?” 
SEKSI 


i 
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Londyn 2 Sierpnia. “Dzienniki podają: text mó- 
wy tronowćj przy odroczeniu parłameńtu. Tele" 
legraf podał juź poprzednio główną jćj treść i sam 
text niewiele przedstawia ińteróssu, przytocżymiy 
tu tylko wstęp, obejmujący: ogólny pogląd pólis 
tyczny. ojc Gogo 
Lordowie i Panowie. i f gisi 
Królowa poleciła nam wyrażić pańom zadówóż 
lenie jakiego doznaje mogąc uwólnić was od prace 
posiedzeń, które chociaż przerwane, jednak dzię- 
ki waszćj stałćj gorliwości, wydały znaczną liczbę 
ważnych środków prawodawczych. Jéj Królew- 
ska Mość cieszy się radosną myślą, że Jéj %tó: 
sunki z obcemi mocarstwami są tego rodzajtt; że 
pozwalają Jéj liczyć z ufnością na utrzymanie pó 
wszećhnego pokoju. Jéj Królewska Mość liczy na 


tó, że prace pełnomocników zasiadających obe- 


po? — spytała hetmanówna, patrząc ma'w os 
czy. sę 
Jerzy spojrzał na nią. ze zadziwieniem i 
rzekł. po chwili: 
— To jest moja powinność.:. * chybw żeby 
się tymeżasem odmienił stan rzeczy: + Gay 
— A kiedy stan rzeczy się nie odmieni? — 
spytała Zosią.. 9 ma sie datdóz SWle 
Jerzy milczał. Hetmanówna żaś po chwili 
dodała: i dalsi naipe ida 
J Pań Jerzy ma bardzo ważną missję 
przed sobą. Mój ojciec stoi dziś na tym pun- 
kcie, z któregoby mógł wielkich dokazać rze- 
czy: Moja matka.nie pragnie więcćj, jak aby 
zgodę z królem:i spokój przywrócił, — a ją- 
byta chciała, żeby przy tćj okazji i miłość 
narodu odzyskał. € 00% °.) siv 
'—'pani pragniesz najpiękniejszćj rzeczy 
dla ojca, — rzekł Jerzy. „ANĄ 
„= Czy i pam zgadzasz się na to? 
—— A czył się tu można nie zgodzić? 


oT? 


Exa 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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enie.w konferencji paryzkićj, doprowadzą do za- 
dowalającego rozwiązania rozmaitę kwestje, któ- 
re'im są przedstawione. 

,Wysilenie, męztwo i poświęcenie jakie okazało 
w Indjach wojsko Jéj Królewskićj Mości i towa- 
rzystwa Indji wschodnich, przewyższają wszelkie 
pochwały i Jéj Królewska Mość ma nadzieję, że 
wskutku tak ciągłych i licznych | powodzeń tego 
wojska, to straszne powstanie, ktore szerzyło się 
w tak wielkićj. części jćj posiadłości w Indjach, 
zostanie obecnie przy łasce Wszechmocnego pręd- 
ko przytłumione i że pokój będzie przywróconym 
w tych ważnych prowincjach. W tćj. nadziej Jéj 
Królewska Mość dała swoje przyzwolenie na akt, 
któryście przyjęli,co do przeniesienia w jéj ręce bez- 
pośrednićj władzy, rządu tych posiadłości indyj- 
skich i tym sposobem Jej Królewska Mość: spo- 
dziewa się być w możności; spełnienia, wysokich 
obowiązków, jakie włożono na nią, tak, aby przez 
sprawiedliwą i bezstronną administrację i wyko- 
nywanie praw, zapewnić te korzyści .w równej 


mierze swoim poddanym. wszelkich wyznań i klas. 


i przez podniesienie ich dobrego bytu, utwierdzić 
i wzmocnić państwo lndji. 

Reszta mowy tronowćj dziękuje Izbom za wy- 
znaczenie funduszów na potrzeby skarbu, i wyli- 
czą ważniejsze bille przeprowadzone na tegorocz- 
nych posiedzeniach... | 

'— Torysoski MornżngHeral/d przemawia w spo- 
sób, krótki ale. tryumfujący o przeszłych posiedze- 
niach: » Wyjąwszy zbiorów rolniczych, które wy- 
łącznie są darem Wszechmocnego, wszelkie ko- 
rzyści obecnego naszego położenia winni jesteśmy 
zmianie gabinetu, która miała miejsce w początku 
roku i mądrćj polityce lorda Derby. 

„Widzimy: z, sych: kilku. słów, że nawet politycz- 
ne dzienniki, przejmują się stylem reklamy będą- 
cćj.cechą naszego spekulacyjnego wieku., ' 

„Zwykłe statystyczne obliczenie godzin, minut j 
sekund ostatnich posiedzeń, które dziś jak coro- 
cznie obiegają wszystkie dzienniki, między innemi 
podają, że lordowie zasiadali w 83 dniach w przes 
cięciu dziennie 2 godziny i 34 minuty, w ogóle za- 
tem licząc dzień po 12 godzin, pracowali przez 17 
dni, 7 godzin i 10 minut (przyznać trzeba, że ar- 
cy-szanowni lordowie mie'wielką ezęść roku po- 
święcają. pracom prawodawczym). « W tym prze- 
ciągu czasu lordowie głosowali 19 razy, ztych 17 
razy w lipeu, co jest dowodem, , że zwykle głó- 
wua robota przypada w ostatnich chwilach. Izba 
gmin zasiadała 103 razy, w kążdym razie w prze- 
cięciu po 8 godzin, zatem w ogóle 67 dni, 10 go- 
dzin i 15 minut. Liczba godzin które Izbą niższa 
poświęciła swoim pracom po północy wynosi 69, 
minqut' 30, Głosowań,w Izbie gmin było 172 z tych 
81: przypada w lipcu. .W.ciągu całych posiedzeń 
dwa razy tylko musiano zamknąć posiedzenia 
z powodu, że nie było wymaganćj prawem liczby 
członków.. (Bv sged 

Przedwczoraj Jój Królewska Mość wyprawiła 
wielki obiad na 500 osób, dla marynarzy. króle- 
wskiego jachtu, garnizonu w, East Cowes i robo- 
tników: w dobrach Osborne. z powodu rocznicy u- 
rodzin xięcia Alberta. Obiad ten ustawiony był 
pod namiotami na murawie przed zamkiem. Po 0- 
biedzie były tańce, i rodzina królewska do godzi- 
ny 76j wieczorem przypatrywała się wiejskim za- 
bawom i tańcom wesółego towarzystwa. 

(Neue Preussische Zeitung.) 

Londyn 3 Sierpnia. Wczoraj 0 godzinie trzy 
kwadranse na drugą zgromadziła się Izba wyż- 
szą oczekująca zamknięcia tegorocznych posie- 
dzeń. Zaledwie tuzin szlachetnych baronów pań- 
stwa zebrał się na czas naznaczony, lord kan- 
elerzi zajął miejsce na wełnianym' wańtuchu;— 
na stronie ministerjalnćj znajdowali się lord Der- 
by, Colchester, Carnovan, Donoughmore,  Lynd- 
hurst i St. Leonards, Kommissję. która nosiła do 
zatwierdzenia Jój Kr. Mości znaczną liczbę nowo- 
wotowanych billów, składali lord kanclerz, xiąże 
Beaufort, margrabia Salisbury, hr. Hardwicke i 
hr. de la Warr: Gdy za wezwaniem marszałka 
czarńój laski, sir Augustus Clifford wierni członko- 
wie Izby niższćj ze swoim mówcą nma:czele uką- 
zali się w sali, ogłoszono zatwierdzenie królewskie 
różnych billów i lord kanclerz odczytał mowę 
tronową. Przed odroczeniem parlamentu ‘Izba niż- 
sza odbyła jeszcze krótkie posiedzenie. (P: Dun- 
combe zapytał czy zaszła jaka zmiana: w stosun- 
kach między Anglją i Neapolem, lub czy takowej 
spodziewać się można. Zerwanie stosunków dy- 
plomatyczny ch z państwem Obojga Sycylji, mó- 
wił on, spowodowanem zostało barbarzyńskiem 
postępowaniem jakiemu polityczni więźnie w wię- 


g 4g 


zieniach neapolitańskich ulegali. Od tego czasu 
nie zaszła żadna zmiana w oburzającem obcho- 


dzeniu się z ludźmi więzionemi za przestępstwa. 


polityczne. Zjazd królowćj angielskićj z Cesarzem 
francuzkim zdaje mu się być bardzo dogadną spo- 
sobnońcią pomówienia o nieszczęściach Włoch. 
Kanclerz skarbu odpowiedział, że nateraz nie jest 


w możności powiedzićć czy prędko należy się 


spodziewać przywrócenią stosunków dyplomaty- 
cznych między dwoma rządami, w każdym jednak 
razie byłoby to pożądanem. 

. Wezoraj wieczorem Jej Kr. Mość na łące poło- 
żonćj między Portsmouth i Southsea, rozdała dwu- 
dziestu, oficerom i żołnierzom, którzy odznaczyli 
się w Krymie lub Indjach, zaszczytne znaki orde- 
ru Wiktorji. F 

W wycieczce do Cherbourga towarzyszyć bę- 
dą Królowej Xiąże Walji, Xiąże Cambridge, hra- 
bina Decart, miss Mary Bulteel, hr. M almesbury, 
hr. de la Warr, sir John Paekington i kilku wyż- 
szych oflicerów i adjutantów. „ (Indep. Belge.) 

m R BRALN. Godr A, 

Paryż 3 Sierpnia. Dziś znowu zupełny brak 
nowin. Polityką zupełnie już przeprowadziła się 
do Cherbourga. Jak donieśliśmy, nie będzie w tym 
tygodniu posiedzenia konferencji, co najprędzćj 
możua się spodziewać w przyszły poniedziałek. 
Hrabia Walewski wyjechał dziś do Cherbourga, 
ale tylko. dwa dni tam zabawi.  , 

Liczba dziennikarzy którzy znajdować się będą 
przy uroczystościach inauguracji, jest niezmierna, 
ina prawdę można sobie zadawać pytanie, kto 
będzie przez ten czasredagował dzienniki paryskie. 

Cesarz i Cesarzowa wyjechali dziś o godzinie 
9tćj, wiadomo że Cesarstwo lchmość zatrzymają 
się w Caen, gdzie przyjęli bal przygotowany dla 
nich przez miasto. 

PanFrick wynalazca krynoliny, niepoprzestając 
na tém że za pomocą majątku nadętego przez ty- 
le balonów, buduje sobie w tćej chwili wspaniały 
pałac, chciał jeszcze sławę swego wynalazku o- 
bronić przeciw atakom wszystkich nieprzyjaciół 
tego modnego zbytku, i w liście przesłanym do 
dzienników dowodzi, że krynolina ma nawet swo- 
ję filantropiczną stronę, ponieważ dzięki uadzwy- 
czajnemu rozwojowi tego wyrobu. przemysłowe- 
go, zrobiono 12 miljonów spódnic klatkowych, a 
na ich zrobienie użyto przeszło 8 miljonów fun- 
tów stali, 7 miljonów łokci pasamoniczych wszel- 
kiego rodzaju taśm, tasiemek, pasów i t. d., nie 
licząc tego że. przeszło „6000, robotników i robo- 
tnie znalazło korzystne zątrudnienie w zadość u- 
czynieniu tej zbytkowćj fantazji. Widzimy zatem 
że krynolina została podniesioną do charakteru 


dobrodziejstwa publicznego i instytucji humani-, 


tarnćj; kto wie czy przy protekcji krynolinowych 
zwolenniczek. nie zostanie przedstawioną do na- 
grody Monchyona, 

Nie wiemy czy z okoliczności 15go sierpnia bę- 
dzie ogólna amnestja, ale z pewnego źródła wie- 
my,.że wielu skazanych politycznych, znajdują- 
cych się obecnie w Algierji, otrzyma całe : ułaska- 
wienie. 3 

Paryż 4 Sierpnia. Postanowienie Cesarskie 0- 
głoszone w dzisiejszym Monitorze zarządza, że 0- 
świecenie publiczne i sprawy wyznań w Algierji, 
oddane zostają do attrybucji xięcia Napoleona, 
ministra Algierji i osad. 

Depesza z Caen datowana wczoraj wieczorem 
o godzinie 9tćj, przesłana dziennikowi rządowi, 


donosi o przybyciu Cesarza i Cesarzowćj do tego 


miasta. Cesarstwo lchmość przyjętemi zostali 

przez niezmierne tłumy z pełnemi zapału okrzy- 

kami. Podobnież było w Mantes, Evreux, Lisieux, 

i na całój drodze przez którą przechodził orszak 

Cesarski. Dziś Cesarstwo Ichmość przybyli do 

Cherbourga. (Ind. Bel ge.) 
LoN> Dod siĘ. 

Bombay 3 Lipca. Bombay Gazette ogłasza na- 
stępującą, w królestwie Oade wydaną prokla- 
mację: 

„Jeneralny gubernator oświadcza wszystkim 
którzy w obecnem powstaniu w ciagu dwunastu 
ostatnich miesięcy mieli udział, jak przywódcy, 
pomocnicy i wsbółdziałający, następującą swoją 
wolę i zamiary: — Wszystkim tym, którzy bez- 
pośrednio mieli udział w zamordowaniu podda- 
nych chrześcjańskich, w razie schwytania ich nie 
może być udzielone żadne ułaskawienie. UlJegną 
oni karze jaką prawa Anglji i każdego ucywili- 
zowanego kraju naznaczają za proste zwierzęce 
żadną obrazą nie wywołane zamordowanie bez- 
bronnych, słabych i niewinnych ludzi. Nie należą 
oni do sfery ludzkości i wielkość ich; zbrodni 


dopóki żyć będą, wołać będzie o karę. Z nie- 
mi rząd angielski nie może wdawać się w żadne 
układy i ugody. Tym wszystkim którzy dobro- 
'wolnie i z wiadomością winy,  mordercom chrze- 
śejańskich poddanych dali przytułek lub w bun- 


cie przeciw władzy angielskiej za gorliwie się od- 


znaczyli, albo w czasie powstania uporczywie 
przeciw najwyższćj władzy postępowali, jeneral- 
ny gubernator nie może nic więcćj przyrzec prócz 
darowania im życia; kara ich zależyć będzie od 
ciężkości przestępstw przeciw prawćj władzy po- 
pełnionych. Wszystkim tym którzy się przed 30 
września. poddadzą, bezpieczeństwo życia zośta- 
nie zapewnione. Jeśli zaś po upływie tego dnia 
stać jeszcze będą pod bronią i trwać w oporze 
władzy rządowćj, władze cywilne lub wojskowe 
którym w ręce.wpadną, postapią z niemi summa- 
rycznie. Wszystkim innym w którćjkolwiek kate- 
gorji powstania znajdującym się zemindarom, Toz- 
proszonym w kraju sypojom i każdemu kto wal- 
czy przeciw Anglji, nie z własnćj woli i na wła- 
sna rękę, tylko pod przywodztwem swoich nà- 
czelników, jeneralny gubernator ofiaruje natych- 
miast powszechną amnestję, Niech wracają do 
domu do swoich zwykłych zatrudnień i niech sta- 
rają się pokój i porządek utrzymywać. Ich wła- 
sności ziemskie zostaną im powrócone, a cała 


przeszłość zostanie zapomnieniem pokryta. Ale 


jeśliby nieprzestali walczyć zbrojnie przeciw wła- 
dzy angielskiej, sami sobie skutki swego zaslepie- 
nia przypiszą,. Czas łaski i łagodności przeminie 


dla hich. T © | , 
dode ppal pire 
Konstantynopol 23 Lipca. Głębokie i bolesne 
wrażenie jąkie tu sprawiły krwawe wypadki 


w Dzeddah, zagłuszyło przez kilka dni i jeszcze 


w téj chwilizagłusza wszelkie inne zajęcie polityki. 
Nie będziemy tu powtarzali szczegółów tej Kata- 
strofy,które juź inną drogą doszły zapewnie wiado- 
mości europejskich czytelników, bo. w tym samym 


dniu kiedy poczta z Egiptu przywiozła tu pierw- 
szą wiadomość o tym okropnym wypadku; am- 


bassadorowie francuzki i angielski otrzymali od 


swoich rządów instrukcję względem kroków ja- 


kię powinni uczynić do Porty. 

Te fakta prawdziwie boleśnie przemawiające, 
głęboko dotknęły sułtana i jego ministrów. Lud 
turecki a przynajmniej oświecona część jego, oka- 
zała także bolesne oburzenie. Pierwszy szambe- 
lan pałacu cesarskiego Haki-bey, udał się natych- 
miast do Terapji, do pana Thouvenel i d6 sir 
Henryka Bulwer, aby w imieniu sułtana wyrazić 
tym dwom reprezentantom szczery Żal Jego Wy- 
sokości, i. dać im zapewnienie, że wkrótce surowa 


í LAHS i SEGAL E HEMEN S U 
sprawiedliwość wymierzoną zostanie przeciw win- 


nym. 
Jakoż Ismail-pasza jenerał-dywizji należący do 
ministerstwa wojny, udał się z wielkim pośpie- 


chem do Dźeddak, z naglącym rozkazem rozpoczę-- 


cia surowego śledztwa względem zaszłych Wwy- 
padków, przyczem za pomocą siły zbrojnćj którą 
rozkazano vice-królowi Egiptu przysłać ma do 
rozporządzenia, ma przedsięwziąć najenergiezniej- 
sze środki ku zapewnieniu ukarania sprawców 
tego barbarzyńskiego zamachu. Ismail-pasza jest 
człowiekiem wielkićj energji i wypróbowanćj siły 
woli i sprężystości, i dla tego właśnie wybrany 
został dó tój trudńćj i można nawet powiedzićć 
niebezpiecznój missji. Na żądanie ambassadorów 
Anglji i Francji, dwaj kommissarże (angielski i 
francuzki przyłączą się w Dżeddah do pełnomo- 
cnika sułtańskiego i wspólnie znim prowadzić bę- 
dą śledztwo dla zapewnienia mu więcćj stano- 
wczego rezultatu. Ismael-pasza powiózł z sobą 
summę pieniędzy dostateczną do zaradzenia po- 
trzebom ofiar które przeżyły tę katastrofę. Prócz 
tego pensja roczna 12,000 fr. przeznaczoną zostać 
ła ptzez sułtana z jego prywatnej szkatuły, córcć 
konsula francuzkiego pańa Eveillard,: która tak: 
cudownie wraz z kanclerzem konsulatu uszła ztój 
strąsznćj rzezi. « © tonada tis 
Instrukcje posłane przez rządy Francji i Anglji 
ich reprezentantom w Konstantynopolu, w przed- 
miocie zadość uczynienia jakiego mają wymagać 
od Porty, mają być bardzo ścisłe, odpówiednie 
ważności faktu który je wywołał. Pan Thouveneli 
sir Henry Bulwer ułożyli już zgodnie z otrzymane- 
mi instrukcjami notę do rządu tureckiego, ale jąk- 
kolwiek smutny i przykry jest fakt zamordowania 
dwóch ajentów cudzoziemskich i części ludności 
ehrześcjańskićj w Dzeddah, czyliź nie należy mióć 
względem Porty wzgląd ną jej wyjątkowe poło- 
żenie z powodu odległości i natury kraju, tradycyj- 


nego fanatyzmu i dzikiego koczującego charakte- 
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Kowie założonym został przez Stanisława Lubo- 
mirskiegó; wszak z miejscowościami „przez auto- | 
ra opisywanemi, łączy się więcćj szczegółów hi-- 
storycznych, o których on bezwątpienia wie, i 
których przytoczenie bynajmnićj nie ujęłoby war-| 
tości tym obrazkom, amiby, natury ich nie zmie- | 
miło, Tymczasem autor głównie przeznacza je 0-| 
ei zwyczajowych wycieczek, i jak, powie-| 
„dzieliśmy, dykteryjkom rozmaitćjjtreści, które jak- | 
kolwiek są dla nas miłe, wszelako, z tytułu sa- 
mego wnosićby należało, żę powinnyby trzymać | 
miejsce podrzędne w, obee historyczności, 'oko= | 
lic, Bo wszak to wszystko co nam autor w. tych | 
ustępach opowiedział, możnaby zawrzeć w „je- 
dnćj gawędce, nie wstając nawet od kominka i 
mię czyniąc adnćj wzmianki o tych wszystkich 
miejscach, które pan Wojcicki na tytule wyliezą, 
a które są t lko Szczypiuchną i onych „lykteryjek 
oprawa., Ale byłoby „to już rzeczą artysty opor 
wiadania te powiązać tak, ściśle ,z miejscami i 9- 
sobami, aby jedne od drugich były „nieodłącznę, 
J dag im nadto jakis piedestał historyczny; „czego 
wsząkże widać autor-sobie nie zą adął, więc też 
i pretensji do niego 0 to,rościć nie możemy, Ale 
za to z i rugićj stron. nie możemy też Pracy jego 
stawiąć w kżęduła utworów sztuki, jedno wprost 
uważać ję za nofatki ze wspomnień, niejako uła- 
„mek.2.domowego- serum. m my 

„Do tejgę samćj kategocji <wypadą żaliczyć So- 
stątni rozdział p. (A „Zmiany życia, * „które autor 
dla odróżnieńia. od „iańych. nazwał opowieścią. 
Młody i zamożny syn obywakelski, August. ba. 
wiąc w Warszawie, trafem. oznaje się z dawnym 
pułkownikiem i córką jego Hanna, którzy pozo- 
stają. W „ostatniej. prawie, nędzy. , Delikatnemi 
sposobami przychodzi. im w pomoc, „poznawszy 
ŻA oboje, uczuwa. dla ojca wysoką, część, 
d a. corki miłość najbezipteressowniejszą; gdy;puł- 
kownik dotknięty _obelżywemi. przypuszczenia 
znajomyćh snadź i sąsiadów, . pod względem.do- 
drodziejstw Augustą, odmawia mu domu. August 
2 boleścią ustępuje, jedzie na wieś i tam. z rozpar | 
czy oddaje się pijątyce i hulankom, których. łu- | 


pem. już niebawem mia się stąć jego majątek. Gdy 
nareszcie wypróżnił z przyjagtołmi: ostatnią bu- | 


take wokrzyna, zastanowił się, m i zaszedłszy na | 
grob matki, powziął postanowienie.zerwać z przę- | 


POLOSI Ce Ca bi II j ` e i 
szłością i wziąść się do pracy, W. tem .postano- | 


„wieńiu dopomagą mu „przyjaciel IROPGA EGAN | 
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przysposobiwszy w. roku, bieżącym „odpowiedni <<apas, 


lnianych tak płócien jaki „bielizny, stąłowej, które tak pod względem jakości jak ceny. w piczem „zagranięzi 
me yspaid „Fabryka Zyrardowską wyrabia również na żądanie.według danego wzóru bieliznę stołową z her. 

ijngmi, i podejmuje się dostawy płócien i innych wyrobów lnianych ną całe ‘wyprawy. PI EERON 
„ai Ceny fabryczne stałe „ṣa pastępuj (O gAU8WYSOSIT $ 
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iarszawie,—Hárakotskie: 
JATO (1100. Bernardynów, Nr 444. 
-o4 eyMajzaskeayti uprzedzić tę część szanownćj /publiczności, którą ażywając.cienkich płócien, w, braku krer 
Jewych tego nądzaju; wyrobów, do kupna zagranicznych w rażie potrzeby uciekać się dotąd była zmuszoną, kę 


Fabryka dołoży” zpgę Gd starań, aby złecenia hadsyłart ż prowincji przy stosownćj wałucie, wypełź | 
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starania i zabiegi uratowałyjmaj eklAugusta, któ- 


się do, nabycia m AJA tak u p 
ry tajemnicy-serca zwierza .się s, 


nego autora wydawcy w Warszawie jrzy ulicy 
Świat: "Nr. 1303'(66) jako” iw główalejszych 
niaehi 3 składach 


Tadeuszowi. Ten 
SE Spsraią jedzie do Warszaw > wynajduje 


KA Saara Z POP Or v Waie i Wśrężśwskiieh 2o których také 
pułkownika i jego nadobną córkę, która również | ni akiona io ataki A p aera 


w sẹrdecznéj pamięci zachowywała biednego wy- 
gnańca, lubo mniemała wraz z ojcem, że August 
obrażony, już ,może o:nich zapomniał. Ale za 
przybyciem Tadeusza, rzecz się wyjaśnia: , Puł- 
kownik już w innych pierzach, bo wygrał pro- 
ces, który mu zapewnia i dobry byt i nawet po- 
sag dla. corki: zawsze jednak“ równie zacny i 
wdzięczny za dobrodziejstwa doznane od Augu- 
sta w nędzy i chorobie; słowem rzeszy tak pu 
Prze stoją, że.się mię rozwiązały aż przy ołtarz 

Rzecz tu jest tak prosta, nieruchawa i tak odar- 
ta ze wszystkiego eo się tylko zwie „artystyczno- 
ścią, że musiałaby nader nudną stąć się w ćzyta- 
niu, gdyby mie jakieś tchnienie poczciwości, tó- 
rę z nićj.wieję 1 ożywia ją. „Pokazuje się, „że Dier 
koniecznie, trzeba być artystą, aby zróbić wraże- 
nie: „prawda jest wszędzie i zawsze prawdą, Jak 
jatylko człowiek szczerze a silnie uczuje, to znaj- 
dzie.ona sobie i ,serć eczne słowo fo wypowi 


zostały, Coszaš doi wydawnictwa: Kromumalowniseego, 
a mianowicie: części IV ceżyłi!. ostatnićj; mmależąećjddó 
tegoż 'kramu, nznaje pótrzebę:donieść, że, jakkólwiek 
część ta z powodu doznanych zawodów iwielu ionych 
nieodewnie zależnych. okoliczności, nadspodziewanie 
w wydania apóźnioną zostąła; — ;ś dwukrotne; ogłos 
szenia: w pismach publicznych o nadesłaniu mi takylist 
Rrenumeratorów, Jako. i zalęgłych opłat z9:odebranę 
wszystkię wyszłe eXemplarze, mimo osobnych jeszczę 
przypomnień skutku niewzięły; — wszelako pragnąć 
wywiązać się „w zupełności, pp. prenimeratoróm, 
z przyjętego «na siebie obowiązku, ” oStatęczńić ogła- 
szatn í Zapewtiam, Zé „część Wymienidna jest na tkdń 
czeniu, A skoro się tylko dopehiią zapowredziánéSpro- 
spóktem dadatki, me czekając już dalszych zwłok 
iwtódpowiedżiaóh, ani uiszczeń z uśległych vopłat,ofa- 
kowe dodatki do druku podaję, a po wyjściugzupeł- 
Dan *ałości, każdego w swoimsezasić zawiadówmię: — 
MW gii sib y I wc ini Riwanskisos:0 
r- Aaoi Ay 406-rib)yis 
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dzenia sie, bez względu na jegó formę. 

wele, „dalako, protensjonatniejszych "ułpozów, 
którym nie można przypisać ani części . tych pmi- 
łych wzruszeń, jakich, doznaliśmy przy tym skro- 
RY ADJĘRK molo aoi i 
alo Wszypiito co w BAM „PAŃ  Wojeieki, ganibdgt, 
Jant- heawptpiaeja pohem Jago OBCYCH Was: 
rńnień. Jeżeli tak jest, to mu można „pozażdro; čič 
stosunków, i zetknięcia z tylą zacności, oraz po- 
winszować, że tak wiele pociechy, jakoteż ty- 
le, dobrćj opinii o.r bliżnich, PO LIE PAY 
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mówirazem denoszę; że;pierwsay oddział -tejże galerji 
w okładzie obejmującym licobrazy: -Bolesława „Chro- 
-btego; Kazimierza Wielkiego, Ludwika, Króla Węgier- | 
skiego, i Polskiego, Jądwigę Królowe; Stefana Batore-| 
g9iJana. Kazimierza; — stosownie do ogłoszonego 
prospektu wyszedł na widok,publiczny — i znajduje 
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